Elżbieta Dutka

DZIEJE I PUŁKU STRZELCÓW PODHALAŃSKICH 

ARMII KRAJOWEJ

SCENARIUSZ AKADEMII NA ŚWIĘTO PATRONA SZKOŁY
Narrator:

Witam serdecznie wszystkich przybyłych na akademię z okazji Święta Patrona Szkoły Podstawowej Nr 1 w Szczawie.


Posłuchajcie opowieści o Tych, którzy zostawili ślad w dziejach naszej Ojczyzny, służąc jej, broniąc jej granic, a nawet składając dla niej największą ofiarę – swoje życie.


Posłuchajcie o dziejach I Pułku Strzelców Podhalańskich Armii Krajowej.


Był rok 1918. 20 Pułk Piechoty składający się z mieszkańców Sądecczyzny i Podhala walczył na froncie włoskim. Gdy zbliżał się koniec I wojny światowej, grupa oficerów – Polaków utworzyła w Włoszech wśród zaufanych żołnierzy konspiracyjne grupy, które po powrocie do kraju miały stać się zalążkiem pułku reprezentującego ziemie beskidzko – podhalańskie.

(żołnierze siedzą przy ognisku)


I żołnierz:

Wróć nas do kraju, gdzie wiejskie figury

O deszcz za czasu posuchy się modlą, 

Ty, coś zbawiennej poskąpił nam chmury

I ani jedną nie wzmogłeś nas kroplą.

II żołnierz:

By wodne nurty wezbrały i strzegły

Ziemi bezbronnej, omdlałej od spieki,

Gdy suchą stopą w równinie rozległej

Wróg przez wyschnięte przeprawiał się rzeki.

III żołnierz:

Wróć nas do kraju, gdzie lud bogobojny

W głośnych i śpiewnych modlitwach się troska,

By od powietrza, od głodu, wojny

Twoja go ręka chroniła ojcowska.

IV żołnierz:

Wróć nas do kraju, gdzie ściany kościołów,

Święte od westchnień, pachnące kadzidłem,

Rozbijał ogień z wysoka i ołów,

A śmierć po wieżach włóczyła się skrzydłem.

V żołnierz:

O, wiem, że Polska bój zwycięski toczy,

O! Nie zginęła i nigdy nie zginie – 

Lecz my czyż ujrzym ją w chwały godzinie? – 

VI żołnierz:

Cokolwiek będzie, cokolwiek się stanie,

Jedno wiem tylko: sprawiedliwość będzie,

Jedno wiem tylko: Polska zmartwychwstanie,

Jedno wiem tylko: na dziejów przestrzeni 

Grób nasz nam w życia gmach się przepromieni,

Jedno wiem tylko: krzykniemy serdecznie:

„Bądź Ty pochwalon, święty Boże, wiecznie!”

( śpiew: )

O, Panie,  któryś jest na niebie,

Wyciągnij sprawiedliwą dłoń,

Wołamy z cudzych stron do Ciebie,

O polski dach i polską broń.

O, Boże skrusz ten miecz,

Co siekł nasz kraj,

Do wolnej Polski nam

Powrócić daj!

Narrator:


I rzeczywiście, powrócili do Polski – w listopadzie 1918 roku.


Większość z tych żołnierzy zrzuciwszy austriackie odznaki, zostało w wojsku polskim. W grudniu tegoż roku otrzymali oficjalną nazwę: Pierwszego Pułku Strzelców Podhalańskich.


Pułk ten od samego początku swojego istnienia musiał podjąć działania bojowe, aby bronić ciągle zagrożonych granic i wolności ojczyzny. W roku 1918 żołnierze walczyli równocześnie na froncie Małopolski Wschodniej z Ukraińcami i na froncie południowym z Czechami, a w 1920 roku na wschodnich rubieżach Rzeczpospolitej z Bolszewikami.

( śpiew: )

„ Jak długo w sercu naszym”

Jak długo w sercu naszym,

choć kropla polskiej krwi,

Jak długo w ręku naszym

ognista szabla lśni.

Stać będzie kraj nasz cały,

Stać będzie Piastów gród,

Zwycięży Orzeł Biały,

Zwycięży polski lud.

Jak długo z gór karpackich

Brzmi polskiej pieśni ton,

Jak długo na Wawelu

Zygmunta bije dzwon.

Narrator:

Dzieje Pułku w latach międzywojennych to także umacnianie w sercach żołnierzy najcenniejszych wartości, których odzwierciedleniem są  słowa:          „ Bóg, honor, ojczyzna”.

I żołnierz:

Jest ojczyzna – to, co się nazywa,

To, co jest przypomnieniem najdalszych cichych lat,

I to, co w oku łza, przez którą widać świat,

I to, co w sercu sen i nawałnice rąk.

II żołnierz:

O, dajcie, dajcie ręce

Niech w drżeniu poznam sen,

Co wzrastał i aniałem pozostał pod powieką.

Ojczyzna tam, tam jest i taka daleka,

Tak jest podana dłoń człowieka dla człowieka.

III żołnierz:

Ojczyzna moja tam, gdzie zboża niosą wiatr

I gdzie zielony krąg zamyka pierścień Tatr,

I gdzie jak posąg złoty morze wygina łuk,

I człowiek, gdy z człowieka przemawia żywy Bóg.

Narrator:

1 września 1939 roku wybuchła II wojna światowa.

(Wchodzą dziewczyny –scena pożegnania)

I dziewczyna : „Niech was Bóg prowadzi”

II dziewczyna: „Niech was strzeże”

III dziewczyna: „Wracajcie żywi”

IV dziewczyna:  „Niech wam Bóg błogosławi”

    (śpiew: )

„Partyzancka idzie wiara” 

Partyzancka idzie wiara

z piosenką na ustach w świat.

W oknie błyszczy oczu para,

A buzia jak róży kwiat.

Baczność! Pośród mgieł i chmur,

W szumie orlich piór,

Echo z dalekich gór – 

Pozdrowienia od stron rodzinnych

Niesie chłopaków

Chór!

Hej, chłopcy, hej, junacy,

Idziemy na walki dnie.

Porzuciliśmy szałasy,

I piękne dziewczęta swe.


Baczność! W górze szumi las,


Polska żyje w nas!


Hej, już do walki czas!


Baczność! Równaj! Maszerujemy!


W sercach czujemy


Moc!

Hej, wy lasy ukochane,

Jak cudny jest wasz sen.

Znacie każdą naszą ranę

I każdy zdobyty sten.


Baczność! „Błyskawicy” stal,


W łeb nią wrogów wal!


To partyzancki bal – 

Za ojczyznę, kule, rany,

Za nasz kochany 

Kraj!

I dziewczyna: 

W krwawym polu srebrne ptaszę

Poszli w boje chłopcy nasze.

II dziewczyna:

Obok orła znak pogoni

Poszli nasi w bój bez broni.

III dziewczyna:

Naszym braciom dopomagaj

Nieprzyjaciół naszych smagaj.

( śpiew :)

Piosenka: „ W krwawym polu”

W krwawym polu srebrne ptaszę,

Poszli w boje chłopcy nasze.


Hu ha, krew gra,


Duch gra, hu ha!


Niechaj Polska zna,


Jakich synów ma!

Obok Orła znak Pogoni,

Poszli nasi w bój bez broni.


Hu ha, krew gra,


Duch gra, hu ha!


Matko Polsko, żyj!

Jezus Maria, bij!

Naszym braciom dopomagaj,

Nieprzyjaciól naszych smagaj.


Hu ha, krew gra,


Duch gra, hu ha!


Niechaj Polska zna,


Jakich synów ma!

Narrator:

A gdy na wojenkę szli ojczyźnie służyć,

Wicher wiał im w oczy od rozstajnych dróg,

Niebo się nad nimi zaczynało chmurzyć,

Pod deszczową chmurą w polu krakał kruk.

Nikt im iść nie kazał – poszli, bo tak chcieli,

Bo takie dziedzictwo wziął po dziadkach wnuk.

Nikt nie pytał o nic, a wszyscy wiedzieli,

Za co idą walczyć, komu płacić dług.

Matki się u strzemion synom nie wieszały,

Żony się pod nogi nie kładły pod próg,

Dzieci nie płakały, dzieci nie wołały

Ojców, których w polu śmiercią witał wróg.

Poszli śpiewający, krwawym trudom radzi,

Ledwie przed świtaniem zagrał złoty róg.

Matki im mówiły: „Niech was Bóg prowadzi”

Żony im mówiły: „Niech was strzeże Bóg!”

Narrator:

Nikt nie przewidywał, że agresja hitlerowska potoczy się w tak szybkim tempie. Już 19 września dowództwo pułku uznało dalszą walkę z wrogiem za bezcelową. Pułk został rozwiązany. 

Wielu żołnierzy zginęło lub zmarło na skutek odniesionych ran, inni dostali się do niewoli niemieckiej lub rosyjskiej, część poszła za granicę, aby walczyć dalej  w Polskich Siłach Zbrojnych na Zachodzie. Spora ilość żołnierzy wróciła w rodzinne strony, aby rozpocząć drugi etap dziejów Pułku i drugi etap boju z najeźdźcą w ramach Sił Zbrojnych Polski Walczącej. Pierwsze ogniwa wojskowego podziemia powstały już na przełomie września i października 1939 roku. 

I żołnierz:

Moją ojczyzną jest Polska Podziemna,

Walcząca w mroku, samotna i ciemna.

Moim powietrzem jest wicher bez nieba,

Moim pokarmem jest krew w garści chleba,

A moim światłem, co płonie z daleka,

Jest nasze prawo i prawo człowieka.

II żołnierz:

Może mnie dławić ten bunt wiecznie żywy,

Ale bez niego nie będę szczęśliwy.

Mogę uciekać przed zmagań żałobą,

Ale już nigdy nie ujdę przed sobą.

Wśród wielu ojczyzn, co płoną w mgle cudnej,

Ja chcę tej jednej, tej wolnej, tej trudnej.

(śpiew: )   

  „Pierwszy Strzelców Podhalańskich”

Wyście mieli Monte Cassino

I tysiące ginących bez skargi,

Ale u nas partyzant też ginął 

W Limanowej i w Nowym Targu.


Ale u nas partyzant też ginął 

W Limanowej i w Nowym Targu

Nie zazdrościm waszych mundurów,

I nie chcemy proporców ułańskich,

Idziem tylko bronić nasze góry,

Pierwszy Strzelców Podhalańskich.

Idziem tylko bronić nasze góry,

Pierwszy Strzelców Podhalańskich!

Narrator:

I Pułk Strzelców Podhalańskich Armii Krajowej brał udział w wielu akcjach bojowych i dywersyjnych. Przeprowadził liczne akcje w ramach zbrojnego podziemia. Wielu żołnierzy pomagało Polsce, pracując jako kurierzy i biorąc udział w operacjach przerzutowo – łącznościowych.

Na terenie Szczawy od początku wojny działały komórki wojskowego podziemia. Tu powstał pierwszy oddziałek partyzancki, tu zakwaterował się inspektoracki oddział „Wilk” oraz sztab inspektoratu I PSP AK.

Nic więc dziwnego, że w sercach wielu ludzi właśnie Szczawa utkwiła najgłębiej, stając się synonimem Polski Podziemnej. Wyrazem tego były i są „msze partyzanckie” odprawiane co roku w sierpniu w Szczawie.

Mimo zakończenia II wojny światowej walka trwała dalej, bo tego, co się działo ze strony nowej władzy wobec byłych żołnierzy Armii Krajowej i narodu polskiego nie można było nazwać wolnością. Walka trwała dalej po to, aby Polska była Polską.

( śpiew: )

„Żeby Polska była Polską”

Z głębi dziejów z krain mrocznych,

Z puszcz odwiecznych, pól i stepów

Nasz rodowód, nasz początek,

Hen od Piasta, Kraka, Lecha.

Długi łańcuch ludzkich istnień

Połączonych myślą prostą,

Żeby Polska była Polską,

Żeby Polska była Polską.

Wtedy, kiedy los nieznany

Rozsypywał nas po kątach,

Kiedy obce wiatry gnały

Obce orły na proporcach,

Przy ogniskach wybuchała

Niezmożona nuta swojska:

Żeby Polska była Polską,

Żeby Polska była Polską.

Zrzucał uczeń portret cara,

Ksiądz Ściegienny wznosił modły,

Opatrywał wóz Drzymała,

Dumne wiersze pisał Norwid.

I kto szablę mógł utrzymać, 

Ten formował legion wojska,

Żeby Polska była Polską,

Żeby Polska była Polską.

Matki, żony w mrocznych izbach

Wyszywały na sztandarach

Hasło: „Honor i Ojczyzna”

I ruszała w pole wiara,

I ruszała wiara w pole,

Od Chicago do Tobolska,

Żeby Polska była Polską,

Żeby Polska była Polską.

III żołnierz:
Moją ojczyzną jest Polska Podziemna,

Walcząca w mroku, samotna i ciemna.

Czy tam, czy tutaj, to jedno nas łączy.

Nurt nieśmiertelny, co we krwi się sączy

I każe sercu taką moc natężyć,

Że wbrew rozumom musimy zwyciężyć.

IV żołnierz:

Żeby Polska była Polską.

NARRATOR I :

„Pozdrowienie”
O! Wy, coście Ojczyzny bronili

W łunach września – przed wrogiem prastarym,

Coście imię Polski rozsławili

Bohaterstwem ponad ludzką miarę!

NARRATOR II:

Wy, pod obcym niebem wojujący,

Po stu frontach swiata rozproszeni,

W imię wolnej ojczyzny ginący – 

O, Tułacze – bądźcie pozdrowieni!

NARRATOR I :

O! Wy, coście za Polskę ginęli

W pętach stryczka, pod kijów ciosami,

Coście żywcem w pożarach płonęli

I na placach legli pod salwami!

NARRATOR II :

Wy, z Biegonic, Kosarzysk, Młodowa,

Z żydowskiego cmentarza, spod Ławy,

Z Wysokiego, Siołkowej, Rdziostowa,

I ze wszystkich miejsc męczeństwa krwawych.

NARRATOR I :

Wy, z Gruszowca, Porąbki, Kasiny,

Z kamienicy, Słopnic i Pogorzan,

Ze Szczawy, Starej Wsi, Męciny – 

Kędy śmierci dopadła Was groza.

NARRATOR II:

Ze Skrzydlnej, Ochotnicy,

Z Zalesia, Pasierbca, Smykanii,

Z Mszany Dolnej, Waksmundu, Szczawnicy – 

Kędy krew się lała strumieniami.

NARRATOR I :

O! Wy, coście za Polskę walczyli – 

Wędrujący leśnymi ścieżkami,

Coście drogę wolności znaczyli,

Krwią przelaną, trudem, mogiłami.

NARRATOR II :

Wy, od Lecha, Zawiszy, Macieja,

Od Obłaza, Maka i Topora,

Od Lamparta, Filipa, Andrzeja,

Od Adama, Wilka i Tatara.

NARRATOR I :

Wy, od Zyga, Janusza i Dąba,

Od Zagoszcza, Kmicica, Pazura.

Wy z Zelbetu, od Kosy i Sępa,

Przyjaciela, Bicza i Dołnera.

RAZEM:

O! Wy, leśnych twierdz żołnierze – 

Ukochaniem Ojczyzny płomienni!

Życie dla niej składając w ofierze,

Partyzanci! Bądźcie pozdrowieni!

W scenariuszu wykorzystano pieśni partyzanckie i żołnierskie oraz fragmenty utworów:

Kazimierz Wierzyński „Wróć nas do kraju”

Zygmunt Krasiński „Nim słońce wzejdzie, rosa wyżre oczy”




„Cokolwiek będzie”

Krzysztof Kamil Baczyński „Prolog (ojczyzna)”

Edward Słoński „A gdy na wojenkę szli Ojczyźnie służyć...”

Stanisław Baliński „Polska Podziemna”

Józef Bieniek „Pozdrowienie”
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